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A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .

**, s z p a n i j a :  Prim poraził powstańców w S. 
Andren de Palomnr. —  Junta barcełońska 
°glasza mioisteryjum Lopeza za nieważne, 

łosurekcyja w S a ra g o s s ie . Stan rzeczy
i n n y c h  p r o w i n c y j a c h .  .  . ,

§1 i j a t W L o n d y n i e  w jednym dniu osm
Pożarów.r an cy j a : P o l i c y j n e  rozporządzenie na gra- 
nicy pirenejskiej. —  Pomyślne wiadomości 
* Algieru. —  Renty spadają. 

fi*'Usy: Zbicie przesadzonej pogłoski. 
« ° s s y j a .

r e c y j a :  R ew olu cyja w A ten ach . —  Szcze­
góły o tć j  rew olucyi.

T u r c y j a .
W iadomości handlow e i  p rzem y słow e: Z Zale­

szczyk. —  Z Jarosławia. —  Z O łom u ń ca. —  
Z Krakowa. — Z Warszawy. —  Z Gdańska.

Z Hamburga. —  Z Londynu. —• Jak  
ciemniaki gotować, aby były najsmaczniej­
sze ? —  O potrzebie reformy instytutów
kredytowych.

ł

W IADOM OŚCI K R A JO W E . 
E k u f i a n a e y j a .- '

0 ^  K a g u z y  d n i a  1 5 . w r z e ś n i a .  Wczoraj 
ntł - c *w artej p ięćdziesiątej siódm ej m i-
^Cje,e po południu dało się czu ć w te m  m ie- 
cr ,S 'Vałtow D e, w k ieru n ku  z południow o-za- 
r  °. n'ój strony trzęsien ie  z ie m i, k tó re  p rze-  
W8t* . ,rw °g ą  .m ieszkańców . Po pierw szem  
nagrz? f n'eniu , trw ającem  przez cz te ry  sekund, 

Spiło drugie jeszcze  gw ałtow n iejsze, k tó re  
san^ P°*ndniow o-zachodnim  w ietrze i podzie- 

Jrn. huku p rzez  cz tery  lu b  p ięć  sekund

trw ało. Podczas gdy tu tejsza  lu d ność nie o- 
ch łon eła  jeszcze z pierw szego p rz e s tra c h u ,  
wzm ógł sie takowy jeszcze  bardziej o godzinie 
piątej m inucie dw udziestej nowem  , w praw dzie  
nieco slabszem  trz ę s ie n ie m , k tó re  p rzez trzy  
sekundy trw ało. T a k ie ż  sam e w slrząśnienia  
wydarzyły się o godzinie sz ó s te j, a we 2 5  ra i- .  
n u t później pow tórzyły się. O godzinie
pierw szej dwudziestej ósm ej m in u cie zran a n a­
stąp iło  w kierunku ze strony południow o-za- 
chodnićj bardzo silne kołyszące się trzęsien ie , 
k tó re  wszystkiemi p rzed m iotam i m ocno ch w ia­
ło Osoby u ciek ające z aczę ły  wynosić na bez­
pieczn e m iejsce s ta rcó w , ch o ry ch  i niem ow lę­
ta. K ilkakrotnie po sobie n astęp u jące  lek k ie  
trz ę sie n ia , k tó re  się dawały cz u ć  dzisiaj o go­
dzinie jed yn astej m in u cie  dw udziestej siódm ej 
przed południem  , tudzież o godzinie pierw szej 
m in u cie trzydziestej czw artej po południu , 
zm u siły  n areszcie  ludnos'ć do wyniesienia się  
zu p ełn ie  z m iasta i szukania gdzie indziej

p r z y t u ł k u .
S z cz ę śc ie m , ze pom im o tak często  p on a­

wianych w strz ą śn ię ć , ch o ciaż  takow e w n ie ­
k tó rych  ch w ilach  były bardzo gwałtowne, p rze ­
cież żad en , z domów się nie zaw a lił; dom y  
pryw atne porysowały się i p ochyliły  m n iej 
w ie ce j; na wielu z nich pozapadały się  d ach y, 
a w n iek tórych  fundam enta zostały  uszkodzone,

,  s ły c h a ć , ze w R agusa-V eccia  było łagodniej­
sze trzesien ie ziem i niż w R a g u z ie , ale  za to  
w O mlii a , na wyspie G iuppana 1 w s to łe c z . 
nćrn  m iejscu p re tu ry  Słano m iało być jeszcze  
gwałtowniejsze. Podobnież .  w H ercegow in ie  
było s t r a s z n e  trzęsienie ziem i.

 dni a 16. w r z e ś n i a .  Ud wczoraj od
godziny piątej po południu aż do tć j  chw ili 
n ie dało sie uczuć Żadne trzęsien ie . L ud n ość, 
k tóra się była wyniosła , pow róciła dzisiaj z ra ­
n a znowu do m iasta ; pootw ierano znowu sk le ­
py , rzem ieśln icy  udają się do sw ych w arszta­
tó w , a po doznanej trw o d ze n astąp iło  u sp o­

k ojenie.
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W IADOM OŚCI ZAG RAN ICZN E.
S < a « s  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  

p ó łn o cn e j.
Wiadomo, że Aoglija nie przyznała żabom  

wysp Sandwichskich; ale dotychczas nie był 
W tej mierze żaden urzędowy dokument ogło­
szony. Rząd Stanów Zjednoczonych na zażą­
dane w tej mierze objaśnienie otrzymał teraz 
w odpowiedź od angielskiego ambasadora w 
Wasyngtonie formalne zawiadomienie, ze An- 
glija tego zaboru nie przyznaje.

M Ssap an ija .
M oniteur z dnia 26. września zawiera z kilku 

dni telegraficzne wiadomości z Hiszpanii nastę­
pującej treści: l )  »B a r c e 1 o n a dni a  21.  
w r z e  ś u i a. P r i m  i B l a n c o  uderzyli na 
San Andreu de Palomor, które zajmowała prze- 
duia straż A m e t t l e r a .  Z wielką trudnością 
zdobyli pierwsze domy tej włości. Utarczka 
trwała przez dwa dni. A r a o z  (kapitan jene- 
ralny) porozumiał się z juntą w celt zawie­
szenia kroków nieprzyjacielskich migozy po­
wstańcami Barcelony a cytadelą.« —  2) »Bar-  
c e l o n a  d n i a  22.  w r z e ś n i a .  Dziś rano po­
raził P r i m  na głowę oszańcowanych w San 
Andreu powstańców ; o godzinie ósmej zajmo­
wali żołnierze wszystkie domy. Zabrał dwie- 
stu ludzi w niewolę; reszta została zabitą albo 
poszła w rozsypkę. Ali 1 ans jest raniony. —  
Zawieszenie kroków nieprzyjacielskich między 
Barcelona a cytadelą trwało tylko dwadzieścia 
cztery godzin. Cytadela i twierdza Montjuich 
dają dziś ognia z dział do morskie, bramy i 
warowni Atarazanas.® —  3) » B a r c e l o n a  d. 
23.  w r z e ś n i a .  Powstanie w Reus nie powio­
dło się; buntownicy przez mieszkańców mia­
sta wypędzeni, schronili się w góry. —  A m e t t -  
l e r  opuścił Badalonę i cofnął się z małą swą 
dywizyją ku Tiana. —  Artyleryja cytadeli 
i  twierdzy Montjuich przestała wczoraj wie­
czór dawać ognia , a dziś go już r e rozpoczęła. 
Mówią, że wojsko gotuje się uderzyć jutro na 
powstańców w Barcelonie.« —  4 ) » P e r p i g n a n  
d. 24.  w r z e ś n i a .  Vich równie jak i Puy-. 
cerda nie chciały poddać się juńcie. Gwardyje 
narodowe tych m iast, które juntę uznały, Die 
chcą przybywać jej na pomoc. Znaczna ilość 
gwardzistów, którzy byli wyruszy i z Figueras, 
powróciła znowu do domn.« —  5) " B a j o n a  
d. 24.  w r z e ś n i a .  Madryt był całkiem spo­
kojny dnia 20. w wieczór, pomimo wrażenia, 
które sprawiła wiadomość o wypadkach w Sa- 
ragossie. —  Jenerał C o n c h a wył ierał się 
z wojskiem, które miał wziąć po drodze , prze­
ciw temu miastu.«

M oniteur z dnia 27. wrześnio nie zawiera zS1 
dnych telegraficznych depeszy z Hiszpanii. ' 
W Madrycie biegała dnia 21. września pogł**' 
ska,  źe stolica ma być ogłoszona w staDie o* 
bieżenia, a Królowa ma się udać do AranjueZ* 
—  W Walencyi panowało wielkie zaburzenie; 
w ogóle na wielu punktach znowu wszczynaj? 
się rozruchy.

Korespondent paryzki pisze pod dniem 2 "  
września: Najwyższa junta barcelońska, k t ó f£ 
dekretem z dnia 28. czerwca była p r z y w r ó c i ł a  
gabinet L o p e z a ,  zadekretowała teraz lakiem" 
że samem rewolucyjnem upoważnieniem j e8° 
rozwiązanie. Zamieszczam tu poniżej tekst 
pomienionego dekretu, po nim wkrótce *>a- 
stąpi Ibny, którym w jednem z powstańczy*^ 
miast zwołaną będzie junta centralna:

^Zważywszy, £e teraźniejsze ministeryju*11 
jawnie naruszyło program , który w miesiąc*11 
czerwcu wywołał powstanie , i żo zostaje w rf‘ 
ku faltcyi karlo-moderantystycznej, rozporz?" 
dza taż j unt a:

Art. 1. Teraźniejsze ministeryjum zosiaj® 
rozwiązanem, i wszystkie dekreta lub decf- 
żyje, któreby takowe od dnia dzisiejszego wy* 
dało, ogłaszają się za nieważne i niemaj?ce 
żadnej mocy ani znaczenia.

Art. 2. Dekreta jeg o , które ten akt p°* 
przedziły, poddano pod rozpoznanie, i wszy8*' 
kio przez niego nadane urzędy, stopuie i ^e' 
koracyje potrzebują jeszcze uznania i potwicr' 
dzenia. Barcelonadnia 17. września. Prez?' 
dent K a f a ł  D e g o l l a d a .  (Następują podpić 
reszty członków junty.)

Dnia 18. września wydała junta w Sarag09' 
sie odezwę,  w której uznaje konieczność, kf 
wspierano zgromadzenie junty centralnćj. " 
W zupełnej sprzeczności z doniesieniami **)' 
legraficznemi, które ogłosiły, że wszystko woj­
sko pozostało wierne jeneralnomu kapitanov*,, 
inne wiadomości donoszą, że pięć batałij°D<̂  
piechoty i trzy szwadrony konnicy tak w S*' 
ragossie jak i w okolicach przyległych przy*? 
czyło się do pronuncyjamentu , podczas g“z 
reszta poszła źhjeneralnym kapitanem L o p e" 
z e m  B a n i o s , który domagaiąc się nadare 
mni e , aby go wojsko wpuściło do twier32  ̂
Ałjaferia, gdzie się chciał zam knąć, cofu? 
się z częścią władz, które rządowi dochowatf 
wierności, do la Muela o cztery mile od jniasta"

Słychać, że i Palencia, Granada i Sewd3 
powstały. W Sewili zaszły podobno krw»we 
rozruchy , część wojska przystąpiła na stronf 
ludu , i kilka osób z obudwu stron poległo na 
placu; pana C e p e r ó ,  jednego z gorliwjc
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®'Fonniliów gabinetu Lopezn , porąbano, a nu- 
oaiec ogłoszono juntę centralną.

W i e l k a  E r y t a m j a  i

ludu. Wszelako dzienniki lewej strony dyna'- 
stycznej, a nawet dziennik Kalioncil nie miały 
w iej demonstracyi udziału, a dziennik la  P resse  
oświadczył, ze zagrożony w pomicnionej demon- 
slracyi postępek sprzeciwia się konslytucyi. 
rr.s. . Uiem ten ostatni dziennik, po-

W  le lk S ł. KB*ytSłBŁBJŁU *  m,Ł JŁS”‘̂ —  slracyi postępeK sprzeciwia mo  j - -
D nii 22™  w rześnia w w ieczór w ybuchnęlo z  t ^m  Yvszystkiem te n  ostatni dziennik , po- 

WTn A ■ >» i •f.i.cach o ś m  p oza- ; m 0 SWego ch a ra k te ru  jak o  pism o k on ser-
^ U n d y m e  na różnych ^ J ^ ó w  p o L s l o  L  sprzyja bynajm niej obwarow aniu

1 —  -- -     »-*-» m n  s n h ł P  Z (1  Ł > O Y V i n D © S C  p O “

^ Londynie na różnych miejscach o o u» ■-
i^'v > przez co wie! *. mieszkańców poniosło 

ardzo znaczną strato w majątku. Dwa domy 
abrycznc stały się całk iem  pastwą płomieni, 

a sikawki musiały przez caią noc od jednego 
P°gorzeliaka do drugiego pospieszać.

W a n c y j a *

rozkaz do wład;
,  a n y  na w s z y s t k i c h

ty tamtędy do Francyi przybywają , jak naj- 
""'fbszą baczność dawano; rozkazał także prze­
strzegać, aby progresislom w Barcelonie w ża- 

en sposób z Francyi wsparcia nie dawano.
Z P a r y ż a  d n i a  27.  w r z e ś n i a .  Listy

*  O ra n u  z a w ie ra ja  n a j p o m y ś l n i e j s z e  w iad o m o - 
8ci °<ł p o łu d n ia  z  M a sU ary , l e j  je d y n e j  o k o lic y ,
*  « tó r e j t e r a z  w o jn a  p a n u je .  F u łk o w n ik  G e r y  
Napadł p o  d ru g i ra z  n a  o b ó z  A b d - e l - I ł a -  
d c v a i p o b iw szy  wojsko E m i r a ,  z a b r a ł  w ie lk ą  
zdobycz. W ie le  f a m i l i j  a r a b s k ic h ,  k t ó r e  o p u - 
ś c ,»y je g o  o b ó z , i u d a ły  s ię  w  o k o lic ę  M a s k a ry , 
* ap e w n ia , ż e  ta k o w y  z u p e łn ie  s ię  ro zw iązał.

ie d n e  to  f a m i l i je  o d e s ła n o  do sw o ic h  s i e d z i b ,  
SZełow ie i b o g a c z e  c o f n ę l i  s ię  do O u c h d a , p ie rw ­
szeg o  m ia s ta  n a  m a r o k a ń s k ie j g ra n ic y . N a z a ­
ję t y c h  p rz e z  n a sz e  w o jsk o  p u n k ta c h  p o ja w ia ją  

, ' ° 1 J " !" ~L:—:  które
ję ty ch  p rzez nasze wojsko p u n k tach  pojawiają 
się każdego dnia zbiegi od reszty  wojska, k tó re  
jeszcze przy E m irz e  pozostało ; największa nę­
dza panuje w jeg o  obozie i tylko n iedostatek  
zaiusił ich  do dezercyi.

R enty na dzisiejszej giełdzie b ardzo się chw iały  
i znowu zn acznie spadły. B iegały  niepom yślne  
W ieści; rząd m iał otrzym ać sm u tn e doniesienia  
^H iszpanii; m ów ion o , ze  Ifad y x tudziez inne  
®aiasta na nowo powstały ; zapew niano talize,
*z pan O 1 o z a g  a żąda form aln ie  ,  im ien iem  
tym czasow ego rząd u  w M ad rycie , pom ocy od 
l ł ?du francuzltiego.

N iek tóre dzienniki p aryskie zaw ierały przed  
“ ilkoma dniam i k olek cy jn e ośw iadczenie p rze ­
r w  obwarowaniu P ary ża , równie ja k  i wniosek  
dotyczącej petycyi do izby. W  p'om ienionem  
oświadczeniu wezwano w yborców , aby na sw ych  
Reprezentantów włożyli obow iązek w zbronienia  
Wszelkich zasiłków pieniężnych na w ystawienie  
W arow ni; a jeźlib y  się do ic h  żądań nie p rzy- 
ch y lo n o , ted y za g ro z ili, ż© zap rzestan ą p łacić  
podatki i na inne osoby, przeniesa zastępstw o

mimo swego charaKteru jaeu________ ______
wacyjne, nie sprzyja bynajmniej obwarowaniu 
Paryża, i owszem ma sobie za powinność po­
wstawać na takowe, lecz tylko w drodze, która 
ustawami jest pozwolona. W nojuowszym swo­
im numerze zawiera wyciąg z pisma starego, 
doświadczonego oficera z czasów cesarstwa, pen- 
Byjonowau.ego pułkownika inżynierów V  a u- 
v i l l i e r a ,  o korzyściach z warowni w nowej 
sztuce wojennej. Oficer ten dowodzi, żo 
w dwudziesta czlereeh wyprawach rewolucyi 
roku 1789 ze 144 stoczonych bitew przy pomocy 
obwarowanych miejsc tudzież innych środków 
obronnych, 120 zostało straconych, a tylko 24  
wygrano; w ostatnim czasie tych wypraw oka­
zuje się wprawdzie nieco pomyślniejszy sto­
sunek,” gdyż zo 431 stoczonych bitew, tylko 
10 2  przegrano, a 29  wygrano. W  siedmioletniej 
wojnie z trzydziestu czterech bitew , wygrano 
7 bez , a 7 z warowniami, ale za to pomimo 
mianych warowni 20 przegrano. Stosunek po­
zostaje zawsze jednaki; na cztery a nawet 
pięć bitew przegranych, jedno tylko z w y -  
cieztwo. Ztąd wyprowadza się ten wniosek, żo 
mniejszą wagę na liczbę, niż na położenie wa­
rowni pokładać należy. Pomnożenie ich po­
większa potrzebę garnizonów, i w równym sto­
sunku zmniejsza prawdziwą i pożyteczną silę 
armii. W roku 1814 miał N a p o l e o n  więcej 
niż 250,000 Judzi po warowniach , w samych 
francuzkich twierdzach miał 120,000 żołnierza. 
„Czegożby był nie dokazał (mówi autor) wielki 
ten bohater, gdyby tych 40,000 ludzi, klóremi 
pod Chateau Thierry, Montmireail, Vauchamp, 
Normant i Montercau daleko przemożniejsze 
poraził w’ojska, ' wzmocnił był 50,000 ludź­
mi , którzy bezowocnie w garnizonach zosta­
wali I Napoleon czuł bardzo dobrze tę niedo-
—Młnn.śó. iak to okazuje się z jego korespon-D —«^tlnś?ac do
wali I Napoleon czui Batułiv 
godność, jak to okazuje się z jego korespon 
dencyi z bratem Józefem.« Przechodząc do< 
kwesty! obwarowanych miast stołecznych, przy­
tacza autor klęski, które w dawnych czasach 
poniosły : Jerozolima , Palm ira , Rzym  i Kon­
stantynopol , następnie jak za naszych czasów 
poddały s ię : Neapol, Genua , Wenecyja, Ale- 
xandryja, T urin , Warszawa, Konstantynopol 
a nawet llrem lin , pomimo swych warowni 
podczas gdy Paryż w roku 1702, Berlin w woj­
nie siedmioletniej, Madryt i Lizbona bez wa­
rowni ocaloneini zostały.
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P ru s s y .
Z P o z n a n i a  d n i a  28.  w r z e ś n i a .  Dopiero 

przed kilku dniami ogłoszono , ze dnia 19. b. 
iSt. w kilka godzin po odjeździe rossyjskiego 
Cesarza, w pobliżu przejeżdżającego późno 
w wieczór przez przedmieście Chwaliszew po­
wozu kancelaryi cesarskiej, padł strzał niespo­
dzianie. Wypadek ten wywołał śledztwo, któ- 
rem miejscowe władze bardzo gorliwie się zaj­
mują. Jednakże jak słychać, dotychczas ani 
wyśledzono, kto strzelił , ani też wykryto oko­
liczności , po którychby z pewnością wnosić 
można, czy do tego pobudką był zamysł, swa­
wola , lub sama nieostrożność. Niektóre w są­
siednich domach mieszkające osoby słyszały 
wprawdzie huk , atoli mniemając , że takowy 
jest tak zwanym strzałem wiwatowym, nie zwra­
cały na niego uwagi. Jakoż publiczność nie 
wiedziała całkiem z początku o tym wypadku, 
jednakże zdają się z niin być połączone wieści, 
które za granicą z wdelką przesadą i z przekrę­
ceniem rzeczywistego faktum biegają, a które 
powyzszem, prostem doniesieniem zbijamy.

HHessyjsa.
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  25.  w r z e ś n i a .  

W przeszły czw artek, 21. września, o godzinie 
10. rano, we wszystkich cerkwiach stolicy przy 
llumnem zgromadzeniu ludu , odprawione zo­
stały nabożeństwa dziękczynne z powodu s z c z ę ­
śliwego rozwiązania Jej Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej Księżuej Cesarzewicowej Mar;'i Ale- 
xaudrownej powiciem syna, któremu dano imię 
Mikołaj. —  Ta radosna dla całej Rossyi nowina 
zwiastowana była mieszkańcom stolicy 301 wy­
strzałami z dział twierdzy SS. Piotra i Pawła 
rano d. 8. września, w święto Narodzenia N. 
Maryi Panny.

Rozkaz dzienny cesarski, dany w Warszawie 
d. 8. września: »Jego Cesarska Wysokość W.
łisiążę Mikołaj Alexandrowicz , mianowany zo­
staje szefem pnłka Grodzieńskiego huzarów 
gwatdyi i ma się liczyć we wszystkich tych puł­
kach gwardyjskieh , w których się liczy Jego 
Wysoki Rodzic, Jego Cesarska Wysokość Na­
stępca Cegaraewiez.«

4 a j r e e y j a „

Podług wiadomomści z Aten pod dniem 21. 
września, wybuchła tamże w nocy z dnia 14. 
na 15. rzeczonego miesiąca rewolucyja, która 
przybrawszy charakter spisku wojskowego, 
zmusiła Rróla do podpisania dekretu, którym  
zwołano n a r o d o w e  z g r o m a d z e n i e  do

ułożenia"’ w przeciągu trzydziestu dni k o a* 
s t y t u c y i ,  dymisyjonowania dotychczasowym 
ministrów i mianowania n o w e g o  m i u i s 1 e" 
r y j u  m.

Nowo-mianowani ministrowie są t p* A. M *‘ 
t a x a  ministrem spraw żagrauicznych; P* 
A ' n d r z e j  L o u d o s ,  departamentu wojd}’,w*' 
ce-admira"ł lł a n a r i 8 , marynarki ;  p. 8 “  
g a s  P a l a m i d e s ,  ministrem spraw wewną 
trznych ; p. Ma n s o l a ,  finansów; p. L e °*J 
M e l a s ,  sądu sprawiedliwości, a p. M i c h a  
S c h i n a s  ministrem publiczuego o ś w i e c e n i a -

W równym czasie, jak w Atenach, wzniecono 
także w Chalcis (Negropoucie) r o z r u c h  p° 
przewodnictwem ateńskiego adwokata P e t s a' 
l i s ,  właściciela i redaktora dzieńnika Pr%V. 
ja c ie l ludu i jeuerala G r i z i o t i. Ten osiatn' 
stanąwszy na czele niemal tysiąca PalikaróWi 
ruszył z Euboea w pochód ku Atenom, a 
dowiedziawszy się, że tam rewolucyja zamiat 
swój już osiągnęła , wrócił znowu na sW°Je 
stanowisko.

Dziennik O bsereateur g r e c , nadesłany stB” 
tkiem parowym Lloyd M ahmudie zawiera na' 
stępujące szczegóły o nadmieuionem powsl®' 
niu w Grecyi, które tu podług francuzkieg0 
oryginału zamieszczamy :

Rozsądna rewolucyja uskuteczniona W je" 
dnym dniu w śród największego porządk0’ 
nieobjawiwszy żadnego głosu złorzeczenia, ° a" 
wet przeciwko Bawarczykom, zjednała Da®“" 
wo ludowi greckiemu szacunek, i syropatyj? 
narodów i rządów. Wiadomo w jak nieszczf' 
śliwem położeniu znajdowała się Grecyja. 
lonowie wyczerpali wszystkie swoje środki, kJ 
sprowadzić swój rząd .:a drogę narodową- 
daremnie parlament francuzlii, angielski ikoĄ 
fereocyja loudyńska uznały liczne zażalen,a 
greckiego ludu , rząd nieprzegtawal trwać ** 
swem zaślepieniu. Naród ten zmuszony kf 
albo rzucić się w przepaść, wykopaną prŁe® 
dzie.sigcio-letuie błędy i niedoświadczenie sfflc 
go rządu, albo wydobyć .się z niej uatężenieIlł 
wprawdzie niebezpieczuem , ale nieucbro0 
bśm. Od niejakiego czasu w każdym zakątłł 
tego kraju pracowano nad przygotowani*5̂  
tego powstania , aby takowe bez ws*e 
kiego nieporządku się odbyło. Groźna p°st® 
wa, którą rząd.przybrał przeciwko t ym,  “ 
rzy usiłowali oświecić go; nadzwyczajne 
porządzenia wvdane ostatniemi dniami 
wające na wolność , a nawet na życie *) W1 
obywateli, którzy najbardziej sprawom 
dowyui się poświęcali, przyspieszyły wybuC

*) Zadekretowano prawo marsowe.
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». Odtąd dzień t r z e c i e g o  w r z e ś n i a  bę­
dzie dia Grecyi wielkim festynem narodowym; 
dzień ten ustalił jej tron i zabezpieczył przy­
szłą pomyślność. Zapał ,  Ulóry nas unosi, 
a który , pisząc te wyrazy, usiłujemy w so­
bie p o s k r o m ie ,  gdyż nie chcemy więcej Euro-

f i '„ .„ n ś c i  do szczytu narouow  —

.  .    - i T Z  » " " •
. u ę l  poi.wa «S  “  kl4, , - , i i .d « l.  . ;s

oaua i zapewnił, tz Dorozumiawszy się Ł •> , ,
ministrów, rada Stasiu i reprezentantami nio- w 
carstw zagranicznych, weźmie pod uwagę za 
danie ludu " * •-- a mli dnwódzca p- Ga-j    wojska. Atoli dowódzca p. Ca-

e * g i oznajmił Jego Król. Mości, ze ministe- 
r>'JUin juz jest uznane, i ze rada Stanu 
•'aradzała sie ju ż  nad tein, czego okoliczności 
wymagają. ~ja|<0ż w s a m e j rzeczy rada Stanu 
*aczęia się z a jm o w a ć  ułożeniem dwóch aktów, 

i -• J 0 narodu i wojska ,

który zaledwie s.c wy m m ,.  -------- « _  ,
Wieków, wykonał czystą i bez wszelkiej skazy 
rewolucyje I Bądźmy przekonam , ze Europa 
od^a sprawiedliwość Hellenom. -  Oświadczamy 
o r z e  to życzenie pomyślności tej roztropnej . 
rozumnćj populacyi , temu patriotycznem u  
wojsku greckiemu i jego dowódzcom , z zape­
wnieniem, że to dzieło uw iećcy pomyślny sku- 
mU nrzez nieprzerwane utrzymanie publ.cz- 

*aezęła sie z a j m o w a ć  ułożeniem tei p „r7a(łUu ,  takiego, jaki teraz istnieje.
t0 jest: jednej odezwy do narodu i woja ta , nego P . - ̂ ^  uorganjZOWante gwardyi na-
Ułuaj|cej rew olucyję, a drugiej do Kró a w Nie - Pbedaie w|tr<5ice najpewniejszą tego rę-
lVm£e samym duchu. Depulacyja ra y anu ro o j s*ie  ̂pewnością, ze wypadki po-
*|°żona z pp. C o D d u n o t i s ,  prezy e nl a , ^ w Ątenach w równym czasie wo

E y n i a n  , A. P.  M a w r o m i c  i a  i sy- o o j głównych prowincyjach się wyda* 
na i P s y 1 e s a i A n a s t a z e g o  L o n d o n  wszystmen gtownycc p n
przedłożyła pomienioną odezwę Królowi. Pod- rzyly-
czas gdy JIIMość zastanawiał się nad propo- T o r C j j a .
zycyjami rady Stauu , przybyli do pałacu re- r, ou8t an t y n o p o l a  dni a  20.  wr z e ś n i a .
prezeutańci mocarstw zagranicznych, adowódz- . _ „„„,.dvi nrzyboczaej i wici-
ca oznajmił im , £e teraz niewól no wnijsć do

*■ « . -----

------------------------------------------------------  _  .  pr*yv«J N

do zadania n arod u. P o czem  nowe m iuistciy   • *- * « a
jum weszło do pałacu, gd zie  miało długąkon- także n o w ą  o r g a n . z a c y j e
ferencyję z Królem, który pojawiwszy s ię  Wo j e nne j
balkonie, otoczony ministrami tudzież inne®11 „——-sesss—ss5®153 
zuakomitemi o s o b a m i z łaskawością p iz y jm °  —
wał okrzyki ludu. Wtedy okrzyk:  N i e c h  zyjo 
Król konstytucyjny 1 zmieszał się * okrzykiem  
niech żyje koustytucyjal M in is le r y ju tn  n ie z w ło ­
cznie zajęło sie urzędowaniem. Przez całylea  
c*as, całym ruchem rewolucyjnym dowodził 
pułkownik kounicy D y m i t r  C a ł e r g i ,  co
. I  _ 1 - i  „ „ . . 1  o r in ia f T A  _ f

WIADOMOŚCI H AN D LO W E I  P R Z E M Y S Ł O W E .
f Z  k a r e s p o n d c n c y i p r y w a t n i j .J

1  'Zaleszczyk. dnia 5. p aźdz iern ika . Tego*
‘ •aa całym rucftem r e w o m ., , , , . .  ----------------  A w y p ad ły  u nas pomyślnie; we-
Pnlkownik kounicy D y m i t r  C a l e r g i ,  co roczne * J £ y ch' prób kopa tak Żyta jak

dotyczy wojska regularnego ,  a pułko- dług ° y _ przeszło korzec czystego ziar-
M a e r y  a n y  co do wojska nieregularne* pszenicy wy J J an;e właśnie się odbywa;
O godzinie trzeciej po południu załoga na. Z»emn J lon. __ Zasiewy ozime sa

Przeciągnąwszy po przed pałac, wśród prze- obiecują one J J  . . . .
Efvw ai,^‘ mDi.łii woiskowej i okrzyku ludu juz po uajwię
i  MuHuaw,!,   . ac, wśród prze- obiecują one n°u ,y _ _Ł
grywającej muzyki wojskowej i okrzyku ludu juz po n a jw ię k s z e j części u o zone i pię n e
Pow,ócitaJ dTswoich koszar. W  godzinę później, wyglądają. -  Pszenicę nu spław do Odessy w.. • -i— !t_ — łwm roku skupują w naszej okolicy, ko-
o-z»ojącej muzy*. ------ * - . - -  -r
Powróciła do s w o i c h  koszar. W godzinę później, w>„ t. ■ J . ou skupuja w naszej okolicy, ko- 
ntiasto tr w luórera spokojnośó an. na chwilę przyszłym ^ r  j ‘ dQallj e ^  ŁI. w. 
«ie była zaburzona, p rz y b ra ło  swoje postać 4„ tV .chc« ją  zbywać. W o ły  bardzo

y czajną.



—  788  —

sa po targach zakupywane i to po cenach po*
p ł a c a j ą c y c h .

We wrześniu spławiono Dniestrem pod Za­
leszczykami w 5 parlyjach, do Żw ańca, Ra­
szkowa, Chocima , Mohilewa i Odessy na 12 
galarach, 1 płyt wie i 23* tratwach, związanych 
z 2511 kłód budulca miękkiego , 8039 tarcic, 
3686 bali, 48,090 dranic 431,000 gątów i 2500  
korcy pszenicy.

Z  Ja r o s ła w ia ,  dn ia  7. p aźd z iern ika . Mimo 
narzekania na słoty, zboże posprzątano u nas 
sucho. Pokazuje się iż tegoroczne zboże jest 
Łopnicjsze, lecz mniej namłotne niż przeszło- 
noczne; ilość ziarna będzie podobno jednako­
w a, i tak: pszenica korcuje, żyto przesadza 
korzec, jęczmień i owies wydają przeszło sześć 
ćwierci. Paszy jest wszędzie oblicie, spodzie­
wać się więc, że zimowai e bydła będzie ła­
twe. Około kopania ziemniaków zaczęto sporo 
pracować, bo dotąd słota istotnie przeszkadza­
ła ;  ile się pokazuje, to i ziemniaki są plenne, 
Ło miejscami wydały po 10 ziarn. Gorzelnie 
wkrótce będą w ruchu; okowita spada tak bar­
dzo w cenie, ze na nowy wyrób robią juz te­
raz ugody po 16 kr. m. k. za garniec. —  O 
eenach zboża w handlu większym nic jeszcze 
powiedzieć się nie da, targowe zaś ceny są ta­
kie: korzec pszenicy 7 zr. 3o kr. do 8 zr , ży­
ta  3 zr, 15 kr. do 3 zr. 30 Itr., jęczmienia 2 
zr. 30 kr. do 3 zr., owsa 1 zr. 45 kr. do 2 zr. 
w. w. — Nie podpada juz wątpieniu, że i w 
tym roku Gdańsk zabierze od nas nieco psze­
nicy i żyta : już teraz objawia się niejaki ruch  
w przygotowaniach do tego handlu: kupiec Ru­
bin Hebel buduje sam przeszło 20 galarów, 
inui spekulanci po 10, 6 sztuk i t. d .— Wio­
senne to zyski zachęciły do spckulacyi, bo kto 
t»ylko był z pszenicą w Gdańsku, miał zysk 
większy niżeli się spodziewał; ale czy i przj 
iszła wiosna równie pomyślne a ceny sprowadzi, 
to dopiero pytanie 1

Z  Ołomuńca. T arg  n a w oły■ dnia 2. p aźdz iern ika .

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Hermann
Hatschek, z Honic, 1.38 wołów; 2) Leiser Fich- 
mann, z Besarabn, 203 krów ; 3) Abraham
Illosterstock, z Zydaczowa-, 88 ; 4) Naphtali 
Rotlibrunn, z Sokołowa, 86 ; 5) Itzig Glatstein, 
z Lachowic, 8 3 ; 6 )  Markus-Mometau, z Miel­
ca, 5 2 ; 7). Beri Wi nt er ,  z Ź3Tdaczowa, 110;  
8) Salomon Hakel, z Ulanowa, 5 6 ; 9) Jerzy 
Mołdrzyk, z Besarabii , 3 0 0 ; 10) Jerzy Moł- 
drzyk, z Besarabii, 1 3 2 ;  l l )  Dawid JuDg, 
a Ma ryj a napo la, 60; 12) Hcrsch G.ut, z Dobr,o-

mila, 5 2 ; 13) Mojżesz Libriuk, z Wojniłowffr 
96 ; 44 ) Mayer E igenleld , z Besarabii, 129 ; 

"15) Fischel Fried, z Besarabii, 150;  16) Moj­
żesz Brill, z Żurawna, 1 2 4 ; 17) Joel Stern- 
berg, z Besarabii, 167 ; 18) Jakob Schapha» 
z Jalosabet, 119 ;  10) Selig Bleimann , ® ^ a" 
łukwia, 1 0 7 ; 20) Jcrem ijasz Themann, * 
sarabii, 9 3 ; 2 t)  Judka Pelenowski, z Besara­
bii, 334; 22) Markus Kraus , z Besarabii, G '-  
—  Małemi parlyjami 672. —- Ogółem 3498.

K u p i l i :
12m

Cena je­
dnej 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

i—<•

Z tych
Pflr0r

waży®
mogła

zr. -| hr. cetnar.

Do Tyszyc st. Nro. 1. 
Po części sprzedano St. 

Nro. 2. 
dtto. stado Nr. 3.

46 290 — 81)2

—  Ołomuńca st, Nr. 4 . 40 £84 — __ 8
dtto. dtto. st. N. 5. 

Po części małemi party- 
jarni stado N. 6 .

7 3 275 10 8

Do Berna stado Nro. 7- 
Małemi partyj. st. N. 8 .

87 £25 3 7 U*

Do Wiednia st. Nro. 9. 290 585 — 10 10 IJ2
Do Anstryi st. Nro.tO. 104 312 30 — 9
Do Pragi stado Nr. 1 . 50 325 — — 8 3)4
__Trybawy st. Nro. l2 .
Niesprzedano st N. >3.

44 246 2 7 3)4

Do Pragi stado Nr. 14. 123 345 6 10 lj4
Do Berna stado Nr. 16. 141 315 --- 0 91)2
Do Pragi stado Nr. 17. 119 342 30 S 10
Do Berna stado Nr. 18. 
Niesprzedano st.Nr. 19.

148 340 — 1 8 9 lJ2

Do Berna stado Nro. 20. 95 290 — 5 81)2
dtto. stado Nr. 21. 80 295 — 3* 8 1)4

—  Pragi stado Nro. 22. 
Niesprzedano.
Małemi partyj ami . .

326 387 30 9 10 li*

Od wielu lat nie pamiętamy tak wielkiej 
ilości bydła na naszym targu, jak tym razem; 
stanęło bowiem 3498 wołów. Prócz kilku wiąh* 
szych partyj, jakość była tym razem tylko śre­
dnia, mimo lego z nie wielkim wyjątkiem ws*>T' 
stko rozkupiono; tyle tylko że ceny cokołw'e“ 
spadły, a zwłaszcza przy pośledniejszej jako­
ści, gdyż taxa urzędowa funta wołowiny u us® 
tu zniżoną, została (w Wiedniu zaś pozostali 
zupełnie ta sama co w przeszłym miesiącu). 
Pr/od t a r g i e m  po drodze odbyły się tyłko 
dwie przedaże dla Pragi, a mianowicie : M a re K  
Markiewicz i Dawid Olianowicz sprzedali k£ 
dy po 163 wołów, pierwszy parę w wadze 
cetnarów po 405 zr. z 8 radaszu ; —■ drugi zas 
parę w wadze 1 0 %  cetnarów po 380 zr. ® 
radaszu. —  Do Czech idzie zawsze jeszcze
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Je lita  ilość wołów; Wićdeń nie będzie mógł 
w cenio wytrzymać konkurencyi * ,®
bowiem w stolicy monarchii eetuar w° °w* 
n‘e stoi wyżej jak na 41 złr. w- w.., a 5• '
^asem handlownicy z Pragi nie wahają »i. 
daleko wyższa cenę kupować.

I w p rzyszłym  tygodniu apodziew am y » 
b a c z n e j  ilości wołów, a jak  m ów ię, to jeszc  
przez cały październik  ta rg  n a s z  będzie liczny.

Z Krakowa. Ceny zboża na tutejszej targo­
wicy publicznej dnia 5. października, by ty wc- 
dług jakości następujące: korzec pszenicy o 
*5 zip. d0 19 zip! 15 gr. ,  żyta od 10 zip- do 
12 zip, /j5 pT, ̂  jęczmienia od 7 złp. 8 gr- 
8 zip., owsa od 5 zip- * 5 Sr- do 6 złp ., gro-
chu 10 złp., rzepaku od 22  do 29 zip.

v 1 C ^ a%- K r a k .J

Zt W arszaw y, dnia i- p aździern ika . ^  ec
taich targach w a rs z a w s k ich  p ®co” ‘ g : e .
pszenicy 23 złp. 9 gr., zł£  39
•wtfoni, 10  9 P y J Z Z Z J S j, ,  3„ia 30

» ™ iQia Li,%B » a .ra L o  »o™  » « *
za 100 zip. dawano 98. zip. ^

O________ .

Z  G dańska, gnia 1. październ ika*  , '̂,a8/  
zbożowy jest ciągle w natężeniu, gdyz UP z 
nie chcą przystawać na ceny żądane, a sprze- 
jący trzymają się, licząc na lepsze ceny, gnyz. 
zbiory tegoroczne nie tylko u nas ale i ^wszę 
dzie nie bardzo dopisały; szczególniej tez ziar 
no pszenicy tak bardzo jest w tym ro 'lą l'° 
zmaite, jakeśmy juz od dawna nie widzieli.  ̂
piękną pszenicę nie łatwo, dla tego tez ta ue 
ziarno będzie miało swoją wartość. Ceny y 
ly w tym tygodniu następujące: Łaszt pszenicy 
*30 do 135Śej od 350 do 420 zł. pr-, zyt al / u  
do 1251fgo od 225 do 235 zł. pr-

(P reu ss . H andl. Z eit .j

mi zboża w północnej Anglii. Utyskiwania na 
szczupły plon pszenicy coraz sa powszechniej­
sze , tak, iż dziś na pewno wyrzec możemy, że 
tegoroczne zbiory nie dadzą się policzyć do 
średnich. Co gorsza, ziarno jest bardzo nikłe 
i brzydkie, tak iż trzeba je  będz.ie mieszać z 
zagranicznem. Ani w ątpić, iż piękna pszeni­
ca będzie w cenie. Dziś już pytają się o nia. 
Jednakże z tego powodu ze. nasze krajowe 
ziarno jest brzydkie, ceny średnie Qz przecię­
c ia ) będą przez czas przydluższy nizkic, i 
wielkie jest podobieństwo że cio dojdzie swej 
najwyższości i może przez kilka miesięcy tak  
potrwa , aż brzydsze ziarno spotrzebowane zo­
stanie. Atoli na wszelki przypadek na przy­
szła wiosnę spodziewać się trzeba cen wyższych
za piękne ziarno.

W e łn a  tak z stałego lądu jak i kolonijalna
trzyma się vv cenie i ma dobry pokup.

CPreuss. Handl. Z eitung.J

. f ‘ H am burga, dnia 30. w rześn ia. Poniew-aż 
| * niezawodną j e s t  rzeczą , że nasienie h i az 

fcJ koni  c z y ny  w tym roku po największej 
*ęsci chybiło, gatunek Ich bardzo jest po- 

^-bkiwany po c e n a c h  cokolwiek wyższych. Zaś 
nasienie c z e r w o n e j  k o n i c z y n y  jak do-

? nic masz kupca.
UP reuss. H andl. Z eitung.)

.  .z  hondynu ,  dnia 27. w rześn ia . Przy sprzy­
jającej pogodzie postąpiono bardzo ze zbiorą-

Jali ziemniaki gotować, aby były  
najsmaczniejsze ?

(Freuss. Handl. Zeitung N10 . 0I133,')

Szczególniej w Liczącym roku , pożądany być 
powinien sposób pozbawienia ziemniaków ich  
Wodnistości, i zarazem nieprzyjemnego sinaku.
W tym celu bierze się garnek metalowy kształ­
tu nieco stożkowego , to jest ku górze zwę­
żony ; pokrywa do tego garnka ma być także 
metalowa, bardzo wypukła- W taki garnek 
włożywszy ziemniaki , nalewa się cokolwiek 
wody, przykrywa płatkiem płóciennym i  przy­
łożywszy pokrywą , gotuje, uważając, aby z ra­
zu ciepło było tylko mierne. Płótno służy do 
tego, aby para z wody się rozwijająca nie mo­
gła prędko uchodzić. W m iarę jak ziemniaki 
coraz bardziej rozparzać sio będą , ulatnia się 
będąca w nich woda roślinna, i  zabiera z so­
bą ową cierpką substancyję, nadającą ziemnia­
kom smak nieprzyjemny. —  Tym  sposobem 
zgotowano z ie m n ia k i są daleko smaczniejsze 
i  przydatniejsze do sporządzania tych potraw, 
do k tó r y c h  często są brane.

Garnka metalowego niekoniecznie trzeba u- 
żywać; i zwyczajny garnek gliniany dobrze wy­
palony może się przydać; tyle tylko , że go­
tując ziemniaki w takim garnku, trzeba u- 

 -loro dobrze dostosowywać. Atoli
tujac z ie m n ia k i w ta u n n  g a n ,» u , _______
mieć temperaturę dobrze dostosowywać. Atoli 
w wszelkim razie, przykrywa powinna szczel­
nie z a c h o d z i ć  i  być bardzo wypukła.
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O potrzebie 'reformy Instytutów 
kredytowych.

Korespondent Allgemeine Zeitmig  pisze z Ber­
lina pod dniern 5. września r. b .: »Słynny pi­
sarz naszych czasów B ul o w-C u tn m e ro  w wy­
stąpił dziś znowu , jako stanowczy reformator 
w sferze, w której towarzystwo ludzkie więcej 
aniżeli w każdej innej potrzebom czasu wy 
przedzie się dalo. Dziś wyszło na widok pu­
bliczny jego dzieło: U eber P reussens lan d-
sch a fllich e  C reditoeretne,  nie R .eform en dereń  
sie  b ed u r fen , unii- Ober ein richtiges System der  
SI o denna l u n ny und Schiit&uny (B erlin , bei Veił 
und Comp). •) Bądź co bądź, dzieło to wiel­
kie zrobi wrażenie ; a że wady i niedostateczno­
ści,  które się w przedmiot o którym mowa, 
z powstrzymaniem najważniejszego i najrozle- 
glejszego postępu mocno zagnieździły, że mó­
wię te wady sa przez autora z największą zna­
jomością rzeczy i niezaprzeczoną jasnością wy­
kryte i w szczegółach wytknięte, spodziewać 
się trzeba,  iż myśli jego nie zostaną bez skut­
ku w zastósowaniu praktycznćm Dzieło to 
poświęcone jest krńlcwsko-prnskicmu kolegium 
ekonomicznemu, które z swego dwuletniego 
trwania nie dało jeszcze dowodu , iż przez 
przyczynianie sie w wielkiej mierze do postę­
pu wywiera z samego dna zbawienny wpływ 
na dobro powszechne. Tutaj to wskazane jest 
obszerne i niemal nieprzejrzane pole działal­
ności. — Towarzystwa kredytowe są właściwie 
do tego, aby ogółowi właścicieli ziemskich (od 
których dotąd wyłączono prawdziwe ich jądro, 
to jest chłopów) zapewnić za umiarkowaną 
prowizyję kapitały nie mogące być wypowie- 
dzianemi , i aby przez to posiadłości ziemskie 
zabezpieczyć od chwiania się targu pieniężne­
go; tym bowiem sposobem niesie się pomoc 
rolnictwu i popiera je  tak pośrednio jak i bez­
pośrednio. Atoli towarzystwa kredytowe, tak 
jak je  dzisiaj widzimy, sa najniedołęzniejszym 
utworem jaki tylko być może; autor dowodzi 
wszechstronnie i gruntownie, iż one w żadnym 
punkcie nie odpowiadają swemu celowi, i żeje  
z gruntu zreorganizować należy. Instytuty te 
pozostały przynajmniej o sto lat wstecz rozwi­
nięcia się rolnictwa. W s z y s t k i m  właścicie­
lom dóbr powinny one dawać kredyt, i to nie­
porównanie większy kredyt, aniżeli ten, który 
im dotąd prawnie jest dozwolony; bo idzie o 
to , aby do uprawy ziemi, której produkeyia 
najmniej w dwójnasób da się powiększyć, rriódz

>.*) O prow incyjolnych Instytutach kredytow ych W P ru ssach , 
o  potrzebnej ta nich r e fo rm ie , i  o trefnym  systemie 
użytków unia z gruntów i oszacow yw ania tychże. (W  
Berlinie, u Yeiia i spółki.)

więcej środków i ludzi użyć. Kredyt ten mu­
si być li tylko do realnos'ci przywiązany , bez 
względu na osobę posiadacza. Listy zastawne 
przez Towarzystwo kredytowe wydawano, p °' 
winny brzmieć na okaziciela i przybrać war­
tość takich obligacyj krajowych, którym ®la'  
ly kurs jest zapewniony. Przez to, powinnoby 
się zarazem zapobiedz zbyt częstemu obro­
towi kapitałów, i podać każdemu w ł a ś c i c i e l e m ’1 

listu zastawnego możność spieniężenia swego 
listu bezzwłocznie w każdym czasie na g'®!-
dzie. Szczególniej leż zasady o s z a c o w y w a ­

nia dóbr w celu udzielenia na nic pożyćzU i 9

musza zupełnej uledz zmianie; albowiem j 
które dotąd są przyjęte, nie mają ani jednej 
mocnej podstawy, którejby lada zarzutem oba* 
lic nic można. Nareszcie Instytuty kredytów® 
powinnyby wszelkie zbywające im fundusze U" 
żywać do zaprowadzenia w gospodarstw ie wiej" 
skićin udoskonaleń ogółowi użytecznvch- ’ 
Oto są główne warunki, po spełnieniu których.

Instytuty kredytowe wywierać będą mogły Ua 
wielką miarę i trwale, korzystny wpływ na za" 
kwitnienie gospodarstwa wiejskiego. Autor <ł°' 
wodzi, że spełnienie tych warunków jest powo­
łaniem i obowiązkiem kolegium ekonomiczne' 
go wPrussach. Zreformowanie zasad oszaco­
wywania dóbr ziemskich, Łfórelo zasady są 
dotąd najnieudolnicjszą częścią w całej tej sfe­
rze, prowadzi autora do rzucenia ważnego za' 
dania, to je s t : aby oszacowywanie gruntów, 8 
następnie i całe rolnictwo wesprzeć na zasadach 
umniczych, albowiem to ostatnie, t. j rolni­
ctwo, jest jeszcze w Prussacb tak bardzo z oświa" 
ty się chełpiących w dość lichym s’anie, i natu­
ralnym fizycznym siłom zostawione. Siłą fi' 
zyczną z potrzebną znajomością rzeczy kiero­
waną, można dziesięć razy więcej doltazać, a0'* 
żeli gdy się ją samej sobie zostawi. Azaliż t0 
nie przemawia dostatecznie za potrzebą szkół 
technicznych dla chłopów. Dzieci chłopski*3 
uczą się trochę czytać, pisać, Łantyczek i przy* 
powieści biblijnych; ale ultształccnia do icj1 
zawodu potrzebnego, nie znajdziesz w ni®*1 
ani śladu Chłop, który tak wielkie dla kraj0 
ponosi ciężary, zupełnie jest zaniedbany; a 
szkoły wiejskie do niezbędnego wykształceni3 
dzieci chłopskich, są najsłabszym punktem 
w  owej tak bardzo zachwalonej organizac}'1 
szkolnej Państwa pruskiego.«

hr.Jutro: Mąż i Żona,  komedyja w S aktach, przez
Aiczandra Fredrą oryginalnie wierszem napisana 
— l’o której nastąpi: Sarn z sobą się wy bit 
komedyja w 1 ahc>c.

Redaktor S. K. Ra miński.  — Nakładem 
(Drukiem Pi ot r a  Pili

Spadkobierców Franci szka li rat t er a ,  
era we Lwowie.)


